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T R E Ś Ć .

Nadużycia w handlu sztucznymi nawozami.
Doświadczenia z nawożeniem buraków cukrowych, przeprowadzone 

przez krajową stację  doświadczalną chemiczno-rolniczą w Dublanach, zestawił 
Józef Mikułowski-Pomorski.

Z Towarzystwa rolniczego krakowskiego. (Czynności kom itetu). 
W artość koniczyny amerykańskiej.
Z praktyki. W  sprawie zalesień modrzewiem, podał R. Gąsiorowski. 
Sprawy bieżące.
Ograniczenia w przewozie zwierząt.
W iadomości handlowe.

życia w handlu sztucznymi nawozami.
Komitet krakowskiego Tow arzystw a rolniczego otrzym ał

następujące pismo:

W przeświadczeniu, że Tow arzystw o rolnicze i jego Ko­
m itet są instytucyami powołanemi do wszechstronnej opieki nad 
interesami krajowego rolnictwa, uważam  sobie za obowiązek 
podać do wiadomości i użytku Komitetu świeży fakt, który rzuca 
jaskraw e światło na opłakane stosunki, w jakich się u nas znaj­
duje handel sztucznymi nawozami. Fakt ten dowodzi, w jak  
haniebny sposób są u nas wyzyskiwani i oszukiwani włościanie 
pragnący się zaopatrzyć w sztuczne nawozy, a nadewszystko 
wykazuje, jak  bezradne, czy bezbronne są nasze władze i sądy, 
gdy chodzi o ukrócenie zbrodniczego procederu, prowadzonego 
przez przekupniów i pseudo-fabrykantów.

W  dniu 21 z. m. asystowałem w charakterze wezwanego 
przez sąd rzeczoznawcy przy rozprawie, jaka się odbyła w są­
dzie karnym  w W adowicach, przeciwko S. W ., oskarżonemn 
o sprzedaw anie włościanom w Zawoi nawozu sztucznego, b ar­
dzo małej wartości, za mąkę kostną W październiku r. z. próbka 
tego naw ozu nadesłana była do dyrekcyi studyum rolniczego 
z żądaniem  opinii, k tóra też sądowi po przeprowadzeniu analizy 
została przesłaną. Analiza w ykonana przezemnie w pracowni 
chemii rolniczej dała wynik następujący:
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wierający około 25°/0 nierozpuszczalnych części ziemistych, który 
został niejako tylko omaszczony istotnym nawozem fosforowym. 
W artość 100 kg tego nawozu nie przenosi l ł/ 2 złr., bo licząc 
kwas fosforowy rozpuszczalny w wodzie po 30 ct., nierozpu­
szczalny po 23 ct., otrzymujemy: za 1’27 kg  kwasu fosforowego 
rozpuszczalnego w wodzie 38 ct., za 4 40 kg  kwasu fosforowego 
nierozpuszczalnego w wodzie 1 złr. 1 ct., razem za kw as fos­
forowy 1 złr. 39 centów. Azotu, jeżeli go jest tak mało jak  tutaj, 
nie liczy się w nawozach fosforowych wcale, ale gdyby naw et 
i jego wartość uwzględnić, licząc 50 ct. za 1 kg, to otrzym ali­
byśmy za 0 25 kg 121/ 2 ct., a doliczając tę wartość do poprze­
dniej, otrzymalibyśmy jako całkowitą wartość kwestyonowanego 
nawozu 1 złr. 5 1 '/2 ct. Taki to naw óz sprzedaw ał włościanom 
w Zawoi oskarżony po 7 złr. wyraźnie s i e d m  z łr . ,  a dopiero 
później zawiadomił ich, źe będzie się kontetował ceną 6 złr. 
To obniżenie ceny nastąpiło, jak  się zdaje, pod wpływem wia­
domości, źe żandarm  śledzi za sprzedażą tego nawozu. Jeżeli 
tedy nawóz wartości 1 złr. 5 1 '/2 ct. sprzedaw ano włościanom 
po cenie 7 a  względnie 6 złr., to chyba fakt, że chłopi byli 
oszukani, nie może podlegać wątpliwości. A jednak rozpraw a 
karna o oszustwo zakończyła s ię . . .  uwolnieniem oskarżonego 
od odpowiedzialności. Zaszedł więc znowu fakt, że było oszustwo 
ale nie było oszusta, a  wyrok uniewinniający wydał tym razem 
nie sąd przysięgłych, ale surowszy zazw yczaj zwykły państwowy 
trybunał. Zobaczymy z przebiegu rozpraw y, jak się to stać mogło: 

Oskarżony zeznaje dosyć cicho, tak że wszystkiego dosły­
szeć nie mogłem, wyrozumiałem przecież tyle, że do winy się



R O L N I C Z Y .  t y g o d n i k

nie poczuwa, bo on zakupił ten nawóz od fabrykanta I. Sz. 
z Zembrzyc po 4 złr. 30 ct. na miejscu w fabryce. Za spro­
wadzenie nawozu do Zawoi, rozwożenie go włościanom i swoją 
fatygę liczy sobie odpowiedni zarobek, więc uważa, że gdy 
sprzedawał włościanom nawóz po 7 złr., a potem z własnej woli 
obniżył jeszcze tą cenę na 6 złr., to zarobek jego nie był w y­
górowany. Do w iny nie poczuwa się jeszcze i z tego powodu, 
że powiedział chłopom, że jeżeli któremu ten nawóz się nie 
podoba, to on gotów jest przyjąć go z powrotem i nie będzie 
żądał zapłaty.

L iczni poszkodowani przesłuchiwani jako świadkowie po­
tw ierdzili po większej części zeznanie oskarżonego, iż tenże 
oświadczył gotowość przyjęcia napowrót sprzedanego im nawozu. 
Na pytanie przewodniczącego, czemu z tego nie korzystali, od­
powiadali, że skoro raz nawóz kupili, to go chcieli użyć, sądząc, 
że przecież skutek z niego mieć będą.

W  charakterze zaprzysiężonego świadka zeznawał także 
fabrykant owego nawozu, I. Sz. Prokurator sprzeciwiał się za­
przysiężeniu tego świadka ale sąd zaprzysiężenie uchwalił. Świa­
dek zeznaje, że sprzedawał oskarżonemu wyrabiany przez siebie 
nawóz po 4 złr. 30 ct. za 100 kg, że cenę tą uważa za bardzo 
um iarkowaną, bo materyały drogie a konkureneya wielka, tak 
że on ma przytem bardzo mały zarobek, może jakie 30 ct. na 
100 kg. Podaje dalej, że jego fabrykacya polega na mieszaniu 
ze sobą 100 kg mąki kostnej nieodklejonej, 100 kg takiejże 
mąki odklejonej, 220 kg 50%  kwasu siarkowego i 550 kg na­
wozowego gipsu.

W ezwany do wypowiedzenia swojej opinii oświadczyłem, 
że mojem zdaniem oszukanym był już  ten, kto kupował ten 
nawóz po 4 złr. 30 ct. a tembardziej ten, kto zań p łac ił 6 złr. 
bo wartość tego nawozu nie przenosi 1 %  guldena. Powiedziałem, 
że nawóz taki w handlu wogóle nie powinien się znajdować, 
bo sam jego wyrób obliczony jest na oszustwo a nadawanie 
mu nazwy »sztuczny nawóz* (Kunstdunger) w różnicy od »mąka 
kostna* (Knochenmehl) ma jedynie na celu zabezpieczenie się 
przed odpowiedzialnością za oszustwo.

Obrońca podniósł, że jego klient działał w dobrej wierze, 
bo nabył nawóz drogo i policzył sobie tylko um iarkowany za­
robek, a w dodatku był gotów przyjąć tow ar z powrotem, gdyby 
któ ry z odbiorców tego od niego zażądał.

Prokurator nie zabierał wcale głosu do podtrzymania 
oskarżenia, a sąd po naradzie ogłosił wyrok uwalniający os­
karżonego.

Motywa wyroku, o ile przy dosyć szybkiem ich czytaniu 
wyrozumieć mogłem, opierają się na tern, że nie zostało udo­
wodnione, aby oskarżony sprzedawał kwestyonowany nawóz za 
czystą mąkę kostną a nadewszystko podnoszą okoliczność, że 
oskarżony oświadczył odbiorcom gotowość przyjęcia towaru z po­
wrotem, jeżeli kto z niego jest niezadowolony, z czego ma wy­
nikać, że odbiorcy nawozu szkody nie ponieśli.

Zastanawiając się nad tym wynikiem procesu, muszę prze- 
dewszystkiem wyznać, że nie pojmuję, jakim  sposobem odbiorcy 
mogli nie ponieść szkody, jeżeli za rzecz wartającą 1 %  złr. 
zapłacili 6 złr.; rozumienie takie, musi zapewne polegać na jakiejś 
subtelności prawniczej, która dla mego umysłu przystępną nie 
jest. Według mego, może ze stanowiska prawniczego błędnego 
zdania, okoliczność, że oskarżony oświadczył gotowość przyjęcia 
nawozu z powrotem, w  niczem istoty rzeczy nie zmienia, bo 
chłopi nie wiedzieli, że kupili nawóz bardzo małej wartości, 
że zostali przy jego kupnie oszukani, więc nie mieli powodu 
oddawania tego, co raz kupili. Mnie się zdaje, że przez ofiaro­

wanie się chłopom z przyjęciem napowrót zakupionego przez 
nich nawozu, wtedy dopiero wyrządzona im krzywda byłaby 
usunięta, gdyby im jednocześnie powiedziano, że ten nawóz 
nie jest w art pieniędzy, które za niego zapłacili, ale wtedy nie 
omieszkaliby byli zapewne chłopi zwrócić zakupiony nawóz.

1 omijając tę niejasną dla mnie subtelność o nieponiesieniu 
szkody przez odbiorców mało wartościowego nawozu zakupio­
nego za drogie pieniądze, odniosłem z całego przebiegu rozprawy 
wrażenie, że powodem jej ujemnego wyniku były dwie okoliczności:

Pierwszą była ta, że proces obracał się nie koło tego, 
czy sprzedawano chłopom nawóz o bardzo małej wartości za 
wartościowy, ale koło tego, czy sprzedawano nawóz sztuczny 
za mąkę kostną. Innemi słowy punktem ciężkości całej rozprawy 
zrobiono nie istotę rzeczy, ale czczą nazwę. Rozprawa nie 
udowodniła, że kwestyonowany nawóz sztuczny wydawano 
przed włościanami za mąkę kostną, e rgo ... oszustwa nie było.

Drugą okolicznością, która spowodowała ujemny wynik 
rozprawy było to, że pociągnięto do odpowiedzialności nie głó­
wnego winowajcę i fałszerza, jak im  by ł niezawodnie fabrykant 
owego nawozu, ale jego agenta, jakim  był prawdopodobnie oskar­
żony. S. W. tłómaczył się, że za sprzedawany przez siebie nawóz 
sam zapłacił fabrykantow i 4 złr. 30 ct., więc sprzedając go 
włościanom po 6 złr., nie popełniał oszustwa. To zeznanie po­
tw ierdził Sz. jako zaprzysiężony świadek, więc wszystko w po­
rządku, oszustwa nie było wcale. Ale jak im  sposobem ów fa­
brykant fałszowanego nawozu znalazł się w rozprawie nie w ro li 
głównego oskarżonego, ale w charakterze zaprzysiężonego świadka, 
tego znowu nie będąc prawnikiem zrozumieć nie umiem. Domyślam 
się, że Sz. chroniło znowu od oskarżenia o oszustwo przyw ią­
zywanie wagi do nazwy zamiast do istoty rzeczy. Ponieważ 
on nie nazywał swego fabrykatu mąką kostną, ale sztucznym 
nawozem, więc nie był oszustem, choć ten swój fabrykat sprze­
dawał po cenie przeszło dwa razy wyższej niż jego rzeczywista 
wartość, choć kupujący byli przeświadczeni, że kupują inny, 
ty lko trochę tańszy gatunek mąki kostnej.

Gdyby sądzono rzecz podług jej istoty a nie podług nazwy, 
to tw ierdzę, że już same zeznania fabrykanta złożone w sądzie 
w charakterze zaprzysiężonego świadka w y s t a r c z y ł y b y  do  
z a s ą d z e n i a  go  za oszustwo.

Sz. ja k  podano wyżej zeznał, że fabrykuje swój sztuczny 
nawóz przez mieszanie: 100 kg mąki kostnej nieodklejonej, 
100 kg mąki kostnej odklejonej, 220 kg 50%  kwasu siarkowego, 
550 kg gipsu nawozowego, a tow ar tak otrzymany sprzedaje 
po 4 złr. 30 ct. Powyższa mieszanina daje razem 970 kg czyli 
prawie okrągło 10 cetnarów metrycznych. W  tych 10 cetnarach 
znajduje się: azotu, licząc w mączce nieodklejonej 4% , w  odkle­
jonej 1%, razem 5 kg, kwasu fosforowego, licząc w  mączce 
nieodklejonej 20% , w odklejonej 30% , razem 50 kg. Przyjmnjąc, 
że wszystek ten kwas fosforowy został przy fabrykacyi prze­
prowadzony w stan rozpuszczalny, co przy zachowaniu poda­
nego wyżej stosunku istotnie nastąpić powinno, znajdziemy w ar­
tość 10 cetnarów jego nawozu: za 5 kg azotu a 50 centów 
za kg —  2 złr. 50 ct., za 50 kg ’kwasu fosforowego a 30 centów 

15 złr., razem 17 złr. 50 ct., czyli wartość jednego cetnara 
metrycznego 1 złr. 75 ct., podczas gdy fabrykant zeznał w sądzie, 
że sprzedaje na miejscu ten nawóz po 4 złr. 30 ct. Ale fabry­
kant zarzuciłby zapewne powyższemu rachunkowi to, że przecież 
gips jemu także darmo nie przychodzi, że gips jest także na­
wozem, więc i za niego odbiorcy muszą płacić. Tak, tylko że 
odbiorcy I. S. kupują jego nawóz nie jako  gips, ale jako nawóz 
fosforowy, j a k o t a ń s z y  t r o c h ę  g a t u n e k  m ą k i k o s t n e j ,
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kupują go zam iast kupować preparow aną mąkę kostną, dlatego j  
nie mogą być obowiązani do płacenia za gips, którego nie mieli 
zam iaru kupować i który został do nawozu dodany j e d y n i e  J  

w c e l u  i c h  o s z u k a n i a .  Gdyby Sz. sprzedaw ał swój nawóz 
jako gips z m ąką kostną, czy też gips z nawozem fosforowym, 
w ówczas miałby praw o żądać zapłaty także za gips, bo wówczas j  
ten tylko rolnik kupowałby jego naw óz, któryby chciał swoje j  
pole nawozić gipsem; ale jeżeli swój nawóz sprzedaje jako nawóz 
sztuczny m ający zastąpić mąkę kostną, to ma prawo żądać 
zapłaty tylko za to, co odpowiada wartościowym składnikom 
mąki kostnej, t. j. za azot i za kwas fosforowy, ale nie za gips. 
Przecież gips znajduje się w każdym superfosfacie, w preparo­
wanej mące kostnej, a fabrykanci nie każą rolnikom osobno 
za niego płacić. Ale nawet, gdyby jakiś rolnik, chcący swoje 
pole nawozić gipsem, zgodził się na zapłacenie przedsiębiorcy ; 
za domieszany w jego nawozie gips, to i wtedy jeszcze daleki 
byćby musiał od zapłacenia za ten nawóz 4 złr. 30 ct. Licząc 
100 kg nawozowego gif su naw et po 75 ct., otrzymujemy za 
550 kg 4 złr. 12 72 ct., o którą to kwotę podnieśćby wówczas 
należało cenę 1000 kg nawozu, wyrabianego przez Sz. Przy 'tern 
więc nieuzasadnionem uwzględnieniu wartości gipsu, wartość 
1000%  nawozu wypadłaby 21 złr. 6272 c7  czyli wartość 100 Ig  
2 złr. 16 ct. a więc praw ie że dokładnie połowę tego co Sz. 
według własnego zeznania bierze na miejscu za wyrabiany 
przez siebie nawóz.

W  jakikolwiek zatem sposób będziemy liczyli wartość wy­
robu Sz., zawsze dochodzimy na podstawie jego własnych, pod 
przysięgą złożonych zeznań, do tego rezultatu, że sprzedając 
swój to w ar po 4 złr. 30 ct., dopuszcza się wyzysku i oszu- 
kaństw a.

Ale nie dość na tem ; analiza próbki fabrykatu Sz. nade­
słanej przez sąd zdaje się wskazywać, że nie zawsze trzym a 
się on przy prowadzeniu fabrykacyi ściśle stosunków, które podał 
w swojem zeznaniu, że przynajmniej czasami robi pewne drobne 
oszczędności, zastępując zbyt drogie m ateryały tańszymi. 1 tak: 
gdyby do otrzym ania 1000 kg nawozu używane było istotnie 
100 kg m ąki kostnej nieodklejonej a 100 odklejonej, to preparat 
musiałby mieć około 0 5 %  azotu. Próbka nadesłana przez sąd 
zaw ierała go 0 -25%  a więc tylko połowę tej ilości. Z tego wnosić 
m ożna na pewno, że w danym wypadku użyto do fabrykacyi 
samej tylko mąki odklejonej, nieodklejonej nie dodawano wcale, 
albo daw ano ją  chyba tylko w dawce homeopetycznej, nie prze­
noszącej 10 do 20 kg na całe 10 cetnarów metrycznych. I dalej 
jeszcze: gdyby do otrzym ania 10 ctn. metr. nawozu na 200 kg 
m ąki kostnej użyto istotnie 220 kg 50%  kwasu siarkowego, 
to wszystek kwas fosforowy powinienby się znajdować w na­
wozie w stanie rozpuszczalnym w wodzie i to naw et w wy­
padku, gdyby mieszany z m ąką kostną gips zaw ierał niewielkie, 
5°/0 nie przenoszące ilości węglanu wapniowego. 1 ymczasein 
wT próbie przez sąd nadesłanej znajdowało się tylko P27°/0 kwasu 
fosforowego rozpuszczalnego w wodzie a 4 -4%  kwasu fosforo­
wego w wodzie nierozpuszczalnego. Z tego wnosićby znów na­
leżało, że ilość kwasu siarkowego użytego przy fabrykacyi była 
znacznie mniejsza niż podana w zeznaniu Sz. i że fabrykant 
pewną część zbyt drogiego kwasu siarkowego zastąpił znowu 
dodatkiem większej ilości tańszego gipsu, .leżeli mieszany z mąką 
kostną gips nie zawierał węglanu wapniowego, to  analiza od­
powiedziałaby stosunkowi: 2 0 0 kg odklejonej mąki kostnej, 7 0 0 kg 
nawozowego gipsu o 25%  części nierozpuszczalnych, 100 kg 
50%  kwasu siarkowego, w przypuszczeniu zaś, że gips zawierał 
około 5%  węglanu wapniowego, wypadłby stosunek: 200 kg

odklejonej mąki kostnej, 650 kg gipsu, 150 kg 50%  kwasu 
siarkowego. Chyba gdyby gips zawierał jeszcze znacznie większe 
ilości węglanu wapniowego, byłoby możliwem, aby ilość użytego 
kwasu siarkowego była taką, jaką podawał Sz., ale w takim 
razie jego znów wina, że używał takiego gipsu, który jeszcze 
bardziej obniżał w artość jego fabrykatu.

W yrok uniewinniający wadowickiego sądu doda nieza­
wodnie nowej otuchy Sz. i jem u podobnym fabrykantom  w pro­
wadzeniu ich szlachetnego rzemiosła, bo będzie on niejako przej­
ściem ogniowej próby dla przyjętego przez nich trybu postępo­
wania. Wnioski, jakie sobie tacy panowie z tego wyroku i całej 
rozpraw y w yprow adzą, będą niezawodnie następujące: M o ż n a  
ś m i a ł o  o s z u k i w a ć  i s p r z e d a w a ć  m i e s z a n i n ę  b a r d z o  
m a ł ą  w a r t o ś ć  m a j ą c ą  p o  c e n i e  p r a w d z i w e j  m ą k i  
k o s t n e j ,  n a l e ż y  t y l k o  z a c h o w a ć  p r z y t e m  p e w n e  
d r o b n e  o s t r o ż n o ś c i .  N i e  n a l e ż y  m i a n o w i c i e  n a z y ­
w a ć  g ł o ś n o  t e j  m i e s z a n i n y  m ą k ą  k o s t n ą ,  a l e  t r z e b a  
j ą  n a z w a ć  s z t u c z n y m  n a w o z e m ,  k t ó r y  j e s t  t y l k o  
t r o c h ę  g o r s z y  o d  n a j l e p s z e j  m ą k i  k o s t n e j .  N i e n a -  
l e ż y  t e g o  n a w o z u  s p r z e d a w a ć  o d b i o r c o m  s a m e m u  
p d  c e n a c h  p r a w d z i w e j  m ą k i  k o s t n e j ,  a l e  t r z e b a  
u ż y ć  d o  t e g o  a g e n t ó w ,  k t ó r y m  s i ę  p o  c e n i e  n i e c o  
n i ż s z e j  t e n  n a w ó z  n i b y  s p r z e d a j e .  Ci agenci będą już 
mogli bezpiecznie ten nawóz w odpowiedni sposób przychwalić, 
nazw ać go innym gatunkiem kości, n. p. kośćmi karwińskiemi, 
jak się to według zeznań poszkodowanych włościan w tym  wy­
padku zdarzało i sprzedać po cenie praw ie takiej samej, jak 
la, k tórą biorą rzetelne fabryki za swój najcelniejszy, wysoko 
procentowy produkt. T aką pocieszającą naukę wyniosą zapewne 
ze świeżej rozpraw y sądowej p. Sz. i jem u podobni fabrykanci.

Zdaje się, że fabryka Sz. nie jest bynajmniej unikatem 
w jego okolicy, że owszem może liczni podobni mu przemysłowcy, 
korzystając z bliskości arcyksiążęcej fabryki w Żywcu, pod 
k tórą  swój tow ar może podszyw ają, zakładają podobne fabryki 
specyalnie na oszustwo obliczone. Mniej więcej przed 10 dniami 
pojawiła się u mnie jakaś kandydatka na taką fabrykantkę. 
Mówiła mi (tłómacząc się, nie wiem umyślnie czy przypadkowo, 
w sposób nadzwyczaj niejasny), że zam ierza założyć fabrykę 
sztucznego nawozu, że pan kom isarz z Żywca żąda od niej, 
aby opis fabrykacyi był napisany w w yrazach chemicznych 
i żądała odemnie, o ile wyrozumieć mogłem, abym pokazywany 
mi opis, który został uznany za niedosyć chemicznie napisany, 
napisał jej w takim chemicznym języku i żebym się pod tem 
podpisał. W  pokazanym mi opisie było tyle podane, że w po­
siadanej przez kandydatkę szopie, będą się różne ilości mąki 
kostnej, gipsu i kwasu siarkowego mieszać łopatą i pakować 
do worków. Oczywista z tego, że ta  now a fabryka, która ma 
wzbogacić ubogi przemysł galicyjski, będzie prow adzona na modę 
fabryki Sz., t. j. w celach oszukańczych.

Pewien obywatel z powiatu brzeskiego mówił mi, że han­
dlarze z Zakliczyna sprow adzają corocznie i sprzedają chłopom 
znaczne ilości rzekomo preparowanej mąki kostnej z okolic 
Suchy; prawie wątpić nie można, że będzie to  także fabrykat 
w guście wyrobów Sz.

To wszystko każe wnosić, że wyzyskiwanie i oszukiwanie 
włościan przy sprzedaw aniu im sztucznych nawozów przez 
przekupniów, praktykuje się u nas na  szeroką m iarę i czas już 
najwyższy, aby obmyśleć środki celem ukrócenia tego zbrodni­
czego handlu. Nie w ąlpię, że Komitet Tow arzystw a rolniczego 
zechce zainicyować energiczną akcyą w tym kierunku i w razie 
jeżeli się okaże, że to nie nieporadność pojedynczych sądów,
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ale braki w sam em  ustaw odaw stw ie  są p rzyczyną ,  że podobny 
wyżej opisanemu, oszukańczy  proceder uchodzi bezkarnie, Ko­
mitet to w a r z y s tw a  rolniczego nie cofnie się przed podjęciem 
najusilniejszych s ta ra ń  o wyjednanie now ych ustaw , k tóreby 
uzbroiły sądy w lepszą niż do tychczasow a b roń  przeciwko nie 
godziwości pseudo-fabrykantów  i handlarzy.

Ale niestety rezu lta ty  takiej akcyi, zakrojonej na  szerszą 
skalę każą  zapew ne długo na siebie czekaó, a tym czasem  owi 
pseudo-fabrykanci i hand larze  będą grasowali dalej,  dlatego nie 
czekając n a  rezu lta ty  akcyi w kierunku poprawienia dzisiejszego 
u s taw odaw stw a,  należałoby równocześnie rozw inąć ja k  najener- 
giczmejszą akeyę w innym kierunku, l. j. w kierunku inform o­
w ania  włościan wszelkimi możliwymi sposobami o niebezpie­
czeństw ach  i szkodach, na  jak ie  się n a ra ż a ją  przez zakupyw anie  
naw ozów  od przekupniów  żydowskich i sk łaniania  ich do tego, 
aby zaopatryw ali się w sztuczne naw ozy  jedynie za  pośredni­
ctwem  centralnego zw iązku  kółek rolniczych, lub okręgowych 
Tow arzystw  rolniczych.

Na zakończenie nadm ieniam, że niniejszy list mój oddaję 
do zupełnego rozporządzen ia  Komitetu i z góry zgadzam  się 
n a  wszelki użytek, jakiby zechciał z niego zrobić Komitet w in­
teresie poruszonej w nim sprawy.

Kraków  dnia 27 stycznia 1900 roku.

E m il Godlewski
Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego.

W  uznaniu  słuszności w yw odów, za w ar tych  w piśmie 
prof. Godlewskiego; Komitet zw oła ł na  piątek 9 go lutego b. r. 
konferencyę celein zas tanow ienia  się nad  środkam i zaradczym i, 
zdolnymi przeciwdziałać nadużyciom  w handlu  sztucznymi n a ­
wozam i i nasionami, k tórych  ofiarą pada ją  p rzeważnie  sfery 
włościańskie.

Doświadczenia z  nawożeniem buraków cukrowych
przeprowadzone przez

krajową stacyę doświadczalną chemiczno-rolniczą w Dublanach
zestawił

Józef MIkułowski-Pomorski
kierownik stacyi.

I  rzy spadku  cen n a  zboże i inne produkty  gospoda rs tw a  
wiejskiego, u p ra w a  bu raków  cukrow ych  nab iera  co raz  to wię­
kszego znaczenia. W obec  wzrasta jące j konsumcyi cukru, pró- 
dukcya b u raków  ciągle się wzm aga, a  trudności w znalezieniu 
odpowiednich ilości robo tn ika  na  długi jeszcze czas usuw ać 
będą dla E uropy  groźne widmo konkurencyi zamorskiej na  
tem polu.

Pośrednio u p raw a  b u raków  cukrow ych  przynosi każdem u 
gospodarstwu bardzo  liczne korzyśc i,  wpływając n a  lepszą 
m echaniczną u p raw ę  roli i t. p. Tem sam em  umożliwia się 
pełniejsze wyzyskanie na tu ra lnego  bogac tw a ziemi. Na ogół 
b iorąc, n iema innej rośliny, k tóra  przynosiłaby rolnictwu tyle 
korzyści co buraki cukrowe. Słynne gospodars tw a Saksonii, 
Czech zaw dzięczają  swój rozwój w znacznej mierze temu, że 
z daw ien d aw n a  są gospodars tw am i buraczanem i.  Dla okolic 
w schodn io -europe jsk ich  u p raw a  b u rak ó w  cukrow ych nab iera  
znaczenia jeszcze z jednego punktu  widzenia. W sku tek  ceł 
ochronnych, zakazów  wywozu i t. p. cena z iarna i p roduk tów  
zwierzęcych jest u nas  o wiele niższą, niż na  zachodzie E u ­

ropy. J e d n e  bu rak i  m a ją  cenę względnie w yższą ;  pozostały 
dotychczas poza  w pływem  polityki protekcyjnych ceł. Buraki 
należą  do roślin w ym agających dużej ilości pokarm ów  w ziemi. 
Dzięki sw em u długiemu okresowi wegetacyjnemu i swej spe- 
cyalnej,  fizyologicznej organizacyi m a ją  specyalne zdolności po­
bierania n iektórych z nich (potas) w bardzo  znacznych ilościach 
z trudnorozpuszcza lnych  zasobów  ziemi, k tóre  dla innvch roślin 
są  mniej przystępnymi. P rzy  wywózce b u raków  z m ajątku  w y­
wozimy znaczną  ilość w artośc iow ych składników ziemi, k tórych  
tylko m ała  część po w ra ca  zazwyczaj w naszych w arunkach  do 
g ospodars tw a w postaci wytłoków lub melasy.

Opierając się na przecię tnych danych, możemy przyjąć 
w yczerpyw anie p rzy  średnim  plonie z m orga:

ziarna pszenicy korzeni buraków cukrowych 
8 2 120 q

Azotu 16 0  kg 197  kg
K w asu  fosforowego 6 3  » 1 1 2  »
P o tasu  4 2 » 4 6 8  »

A więc w yw ożąc buraki cukrowe, w ywozim y mniej wię­
cej tę s a m ą  ilość a z o t u ; dw a razy  tyle kw asu  fosforowego, 
a  dziesięć razy  tyle potasu ,  co w pszenicy. Jeżeli weźmiemy 
pod uw agę nie ubytki całego gospodarstwa, ale będziemy roz­
patryw ali pojedyncze niwy tegoż i postaw im y sobie pytanie, ile 
pokarm ów  roślinnych oddaje n iw a pszenna a ile bu raczana ,  
to musimy do liczb powyższych dołączyć jeszcze zaw artość  
słomy względnie liści i w ów czas znajdujemy w plonie z m orga:

p s z e n i c y
w słomie 

w 20 # JaczDie
słomy z ziarnem

Ązotu 9-6 kg  25-6 kg
K w asu  fosforowego 4 ‘4 > 1 0 7  »
P o tasu  12 6 > 16-8 »

b u r a k ó w
w liściach 

w 4*0 q liści łącznie 
i główek z korzeniami
12 0  kg  3 1 7 %

2 8 > 13:9 »
16 0  » 62 8 »

Jośli pomimo to obserw ujem y często fakt, że dla wielu 
roślin bu rak i są lepszym przedplonem od pszenicy, świadczy 
to  tylko o tem, że burak i pośrednią drogą, wpływem n a  fizy­
czne własności ziemi i t. p. wpływają n a  uruchomienie p o k a r ­
m ów  roślinnych; a  co za tem idzie gospodarstwo więcej p rodu ­
kuje i j a k  to się zazw yczaj dzieje, wywozi znaczniejszą ilość 
wartośc iow ych składników ziemi na  zew nątrz .  Jeśli więc r ó w n o ­
cześnie nie będziemy dbali o wzmożenie kapitału naw ozow ego 
naszego gospodarstwa, nie będziemy dokupywali naw ozów , lub 
pasz skoncentrow anych , prędzej czy później musi się to odbić 
n a  urodzajności pól. Złe wystąpi rychlej na  ziemiach ubogich, 
ja k  na  ziemiach bogatszych, ale i te  niechybnie w ykażą  z bie­
giem czasu, mniej zapobiegliwemu rolnikowi, że kapitał n a w o ­
zow y ziemi nie je s t  niewyczerpalny. To zmniejszenie u rodza j­
ności najczęściej nie przejawi się odrazu  na plonach buraków , 
lub innych roślin, k tó rym  dajemy najlepsze miejsce w zmiano- 
w aniu  (rotacyi). W  pierwszej linii cierpią zwykle ja rzyny . Nie­
zm iernie ciekawy przykład w tym kierunku dają nam  gospo­
d a r s tw a  okolicy P rzew orska ,  gdzie od lat pięciu czynną je s t  
cukrow nia . Na tych w yborow ych glebach zbierano  dawniej 
o wiele wyższe plony jęczmienia niż dzisiaj po w prow adzeniu  
buraków , a  ja k  doświadczenie naw ozow e nam  wykazało, p rzy ­
czyna leży w b raku  po k a rm ó w  roślinnych w roli. (P. IV sp ra ­
wozdanie krajowej stacyi chem iczno-ro ln icze j  w Dublanach 
str .  23). Licząc się z tem, każde gospodars tw o  b u rac zan e  winno 
t rzy m ać  rękę na  pulsie i b adać  tę tno  urodzajności, aby nie 
dopuścić do obniżenia się plonów. Przeciwnie, właśnie przy  
burakach  cukrow ych m a m y  w  naszych w arunkach  w y ją tkow ą 
pozycyę, gdzie możemy dążyć do tego, aby w zm ódz urodza jność



pól przez zwiększenie zasobów pokarmów roślinnych w ziemi, 
.lak to powyżej wzmiankowaliśmy, buraki cukrowe mają wzglę­
dnie u nas większą cenę niż inne rośliny, a  co za tern idzie 
zwyżka otrzym ana w plonie buraków przez nawóz posiada 
większą wartość pieniężną; następnie plony buraków są pe 
wniejsze od plonów innych roślin, a więc dla tych powodów 
użycie nawozów' sztucznych pod buraki dać może większe 
i pewniejsze zyski, niż przy innych roślinach. Możemy więc 
zupełnie ekonomicznie, ze znacznym zyskiem nawet, przez za­
stosowanie nawozów sztucznych przy uprawie buraków pod 
nieść ich plony i nietylko wyrównać ubytki wartościowych 
składników ziemi, ale dać więcej, a tein samem wpłynąć na 
podniesienie urodzajności niw naszych. Jeśli przy nawożeniu 
innych roślin trudno nam jest naśladować naszych sąsiadów, 
mających lepsze ceny z ia rn a ; jeśli dla powodów łatw o dla nas 
zrozumiałych wskazaną nam jest ostrożność przy stosowaniu 
nawozów pod zboża i pasze, to znów przy burakach cukro­
wych. wprost niezrozumiałą dla nas jest rzeczą, dlaczego go­
spodarstw a nasze tak opieszale idą w kierunku wytkniętym 
przez wieloletnie doświadczenie Zachodu Europy.

To, że przy obecnych, dla rolnictwa mniej sprzyjających 
koniunkturach handlowych, zużycie nawozów sztucznych stale 
w zrasta w Niemczech, Belgii i Francyi, to pochodzi głównie 
od rozszerzenia się upraw y buraków cukrowych i silniejszego

ich nawożenia.
Naszem zdaniem, obok zastosow ania nawozów sztucznych 

jako pomocniczych przy uprawie roślin azotobierczych, nawo 
zów zielonych i t. p., .obok nawożenia łąk — zastosowanie na­
wozów sztucznych pod buraki cukrowe przedstawia dla na­
szego rolnictw a poważne źródło podniesienia dochodów.

Poniżej zestawiamy doświadczenia wykonane przez k ra­
jow ą stacyę dośw.-chem. roln. w Dublanach, wykazujące, jak 
wielkie zyski dają się osiągnąć w naszych w arunkach przy 
racyonalnem  nawożeniu buraków cukrowych.

Doświadczenia prowadzone były w następujący sposób.
1. Z wyjątkiem Sędziszowa i Mikulic, gdzie mieliśmy po­

letka arowe, wszędzie indziej poletka zajmowały powierzchnię 

200 m 2.
2. Każda kombinacya nawozowa powtórzoną została po 

trzy razy, t. j. mieliśmy po trzy poletka nawożone jednakowo. 
Plony podane w zestawieniu l em, obliczono na podstawie prze­
ciętnej plonów z trzech poletek, o ile one dały zgodne pomię­
dzy sobą wyniki.

3. Superfosfal, kainit i trzecią część saletry przyorano 
przed siewem. Drugą dawkę saletry (‘/ 3) dano po przerwaniu. 
Trzecią pr/.ed trzeciem okopywaniem koło 20 czerwca.

4. Przy zbiorze uwzględniono buraki brakujące.
I l o ś c i  n a w o z ó w '  d a n y c h  n a  m ó r g  w y n o s z ą :  Sę­

dziszów w 1897 r.: saletry 173 kg, tomasyny 280 kg, kainitu 
288 kg. Sędziszów 1898 r  : saletry 178 kg, superfosfatu 230 kg, 
kainitu 288 kg. Mikulice 1898 r.: saletry 115 kg, superfosfatu 
173 kg, kainitu 288 kg.

W szystkie miejscowości w r. 1899: saletry (16°/0) 173 kg, 
superfosfatu (16% ) 173 kg, lub tomasyny 288 kg i kainitu 230 kg-

K o s z t  n a w o ż e n i a  w y n o s i ł  p r z e c i ę t n i e  w r o k u  
1899: saletrą 19 00 złr., kainitem 3 22 złr., superlosfatem 
8 65 złr., żużlami Thom asa mniej więcej to samo.

P e ł n y  n a w ó z  k o s z t o w a ł z a t e m  na  m ó r g .  30 8 / zł 
saletra i kainit: 22 22 złr., saletra i superfosfat 27 65 złr.,. su 
perfosfat i kainit 11.87 złr.

G l e b ę  p ó l  d o ś w i a d c z a l n y c h  s t a n o w i :

chnicy i wapna.
W M i k u l i c a c h  glinka lossowa cięższa, z małą zaw ar­

tością próchnicy i wapna.
W U r z e j  o w i c a c h  zwięzła glina napływ ow a, na pod­

łożu marglowem.
W G ł ę b o k i e j  żółta glinka lossowa, pole po mieszance 

silnej na nawozie. (D. c. n.).

I T 0 W A R Z 1 S T W A  ROLNICZEGO KRAKOWSKIEGO.
Czynności Komitetu.

W  dniu 28. stycznia b. r. odbyło się posiedzenie ko­
m itetu Tow arzystw a rolniczego krakow skiego pod przewodni­
ctwem wiceprezesa K arola Gzecza. Obecni pp.: S tanisław  
D un in , M aryan D y d y ń sk i, prof. D r. Antoni G órsk i, Adam 
Jo rd an , prof. D r. Juliusz L eo , prof. W ładysław  Lubom ęski, 
Józef M idowicz, prof. D r. Józet M ilew ski, Mikołaj hr. Rey, 
Dr. Klem ens Rutowski, Jan  S k irlińsk i, insp. hodowlani F e ­
liks Sandoz i Stefan B ojanow ski, sekr. D r. Adam K rzyża­
nowski.

Nieobecność usprawiedliw ili: D r. Jan  H u p k a , Stefan 
Konopka, Stanisław  Ostaszewski, Stefan Sękowski i Antoni 
hr. W odzieki.

Z powodu w ydania w yroku uwalniającego w procesie 
karnym  w W adow icach, w którym  oskarżonem u udowodniono 
sprzedaż włościanom po wysokiej cenie małowartościowej 
m ieszaniny mąki kostnej skropionej kwasem  siarkow ym  
z gipsem , prof. Lubom ęski poruszył spraw ę uregulow ania 
handlu sztucznym i nawozami. W  kw estyi tej postanowiono 
zwołać osobną kom isyę, k tó ra  ma się zastanowić nad tem, 
czy nie należałoby w k ra ju  naszym  uregulować handlu  n a ­
wozami, ja k  również i nasionam i osobnemi ustaw am i, na wzór 
obow iązujących w państw ach zagranicznych. Postanowiono 
przyłączyć się do protestu centr. zw iązku austr. Tow arzystw  
rolniczych przeciwko oznaczeniu w rozesłanych kw estyona- 
ryuszach odnoszących się do trak tatów  handlow ych r. 1898., 
jako term inu, do którego m ają się odnosić podane daty  o zbio­
rach. N a kongres leśniczy w W iedniu  delegowano H erm ana 
bar. Czecza i A ndrzeja lir. Potockiego.

Na wniosek sekcyi hodowlanej uchwalono:
1. Poprzeć ja k  najgoręcej petycyę Tow arzystw a rolni­

czego dolno-austryackiego w spraw ie uchylenia koncesyi dla 
projektow anych rzeźni bydła i świń na g ran icy  rum uńsko- 
węgierskiej celem wywozu mięsa zag ran icę , jako też petycyę 
tegoż Tow arzystw a w spraw ie zakazu im portu d rob iu , ja j 
i pierza z Włoch, gdzie g rasu je  silnie cholera drobiu.

2. Petycyę centralnego b iura  austryackiego dla strzeże­
nia interesów rolniczych w sprawie przyznania hodowcom, 
w obec zawartej z W ęgram i ugody, całkowitego odszkodo­
wania za sztuki zabite, z powodu pojaw ienia się chorób za­
kaźnych, zakom unikować bar. Czeczowi i prosić go o poru­
szenie tej spraw y, tak  w Radzie państw a ja k  i w przybo­
cznej Radzie rolniczej.

3. W  sprawie projektow anej przez W ydział k ra jow y  
kontroli nad nabiałem  sprzedaw anym  po m iastach, zwołać 
w K rakow ie ankietę.

4. P rzy jąć  do wiadomości zawiadomienie otrzym ane 
z W ydziału  krajow ego o zam iarze utw orzenia w krajow em  
biurze m leczarskiem  posady pom ocnika instruk to ra  m leczar­
stwa celem dokładnego lustrow ania spółek m leczarskich.

Wartość koniczyny amerykańskiej.

Z powodu w ysokiej ceny nasienia koniczyny europejskiej 
zadaje sobie niejeden roln ik  pytanie, czy nie w artoby użyć 
do siewu znacznie tańszego nasienia am erykańskiego. P róby 
w ykonyw ane na m niejszą skalę stw ierdziły ju ż  oddawna, że
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W7 S ę d z i s z o w i e  glinka napływowa z dużą ilością pró-
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zasiew nasieniem  pochodzenia am erykańskiego przedstaw ia 
pewne niebezpieczeństwo, gdyż koniczyna am erykańska  często 
bywa mniej w ytrzym ałą na m rozy i w sku tek  tego daje m niejszy 
plon, prócz tego zas z powodu silnego owłosienia obficiej po- 
jaw ia  się na niej t. z. rosa mączna. W  p rak tyce  rolniczej upraw a 
koniczyny am erykańskiej również nie okazała się korzystną, 
ja k  o tern przynajm niej świadczą następujące odpowiedzi na­
desłane na kw estyonaryusz, k tó ry  D r. Podelt rozesłał nied awno. | 
ze względu na aktualność spraw y, do wielu niem ieckich o-ospo- 
darzy: °

1) W latach poprzednich byłem  raz jeden zmuszony wziąć 
do siewu nasienie koniczyny am erykańskiej lecz odtąd nigdy 
.już je j nie uprawiałem ; nie przetrzym uje dobrze zimy.

2) K oniczyna am erykańska  dała m niejszy plon, zimę 
przetrzym ała dobrze; bydło je  naszą koniczynę o wiele chętniej.

3) Zasiałem  koniczynę czerwoną, k tóra  się okazała am e­
ry k ań sk ą , w mieszance z koniczyną szw edzką, w stosunku 
,f*; 1  Va? obecnie na polu niem a więcej koniczyny czerwonej 
niż szwedzkiej, koniczyna czerw ona przedstaw ia się zdrowo, I 
g rzyby  się na nią nie rzuciły, ma je d n a k  bardzo mało liści.

4) K oniczyna czerwona am erykańska  co do wartości nigdy 
nie dorów nyw a europejskiej, a w szczególności naszej szląskiej. !

5) U praw iałem  raz jed en  ty lko  koniczynę am erykańską; 
ju ż  w jesieni rosą m ączną silnie by ła  ona dotknięta; z koni- i  

czyną szląską nie w ytrzym uje pod żadnym  względem porówna- j 
nia, plon daje niższy, a inw entarz spożywa ją  mniej chętnie 
niż koniczynę szląską.

6) P rzed  la ty  próbowałem  zasiewać koniczynę am ery- j 
k ańską ; rezu lta ty  prób w ypadły stanowczo niepomyślnie.

7) W edle mego doświadczenia koniczyna am erykańska  | 
ustępuje znacznie koniczynie szląskiej i innym  krajow ym .

8) D ałem  się raz  złapać na koniczynę am erykańską; 
w artość je j w  porów naniu z koniczyną szląską je s t stanowczo j  
m niejsza.

9) K oniczyna czerwona am erykańska  gorzej przetrzym uje 
zimę. po pierwszym  pokosie nie odrasta tak  szybko ja k  krajow a 
a bydło spożywa ją  mniej chętnie. Owce zostaw iają na pastw isku 
aż do ostatka pędy koniczyny am erykańsk iej; plon daje na j­
częściej m niejszy, ponieważ je s t czułą na mrozy. M niejszą w ar­
tość koniczyny am erykańskiej w skazuje ju ż  to, że rzetelne 
handle sprzedają ją  pod w łaściwą nazwą i po niższej cenie. J

10) U praw iałem  koniczynę szląską i am erykańską; obie 
przetrzym ały zimę jednakow o dobrze, koniczyna am erykańska 
ucierpiała jed n ak  o wiele więcej od rosy mącznej a w skutek  
tego u pasącego się na niej bydła zdarzały się bardzo często 
choroby (wzdęcia, biegunki). Zbiór dały  obie koniczyny je -  
dnakow y.

11) W edle mego doświadczenia daje koniczyna am ery­
k ańska  zbiór przeciętnie o V4 niższy aniżeli koniczyna k ra ­
jow a. Jakość  natom iast nie przedstaw ia nic do życzenia, a w ar­
tość pokarm ow a je s t przynajm niej tak a  sama, jeżeli nawet 
nie wyższa, ja k  koniczyny krajow ej.

12) G ospodarując w  P rusach  wschodnich, dostałem dwa 
razy  koniczynę am erykańską  zam iast szląskiej i przekonałem  
się, źe w klim acie surowszym, osobliwie w latach, w których 
spada dużo śniegu, łatw iej ginie w zimie. W artość koniczyny 
am erykańskiej, m ającej grubsze łodygi i słabsze ulistnienie 
je s t wedle mego zdania stanowczo m niejsza niż krajow ej.

13) W  jesien i liście koniczyny am erykańskiej były  białe, 
oinączone i lepkie, ja k  gdyby dotknięte m iodunką. ” Zimę ta 
koniczyna bardzo ile  przetrzym ała. O ile mi wiadomo, w mojej 
okolicy n ik t ju ż  koniczyny am erykańskiej dobrowolnie nie 
zasiewa, a sprzedaż podstępna nasienia am erykańskiego była 
powodem licznych procesów.

14) W śród koniczyny czerwonej szląskiej znalazła się na 
polu koniczyna am erykańska; rozwój, je j był słabszy.

15) Po skoszeniu koniczyny czerwonej spostrzegłem, że 
było w niej dużo koniczyny am erykańskiej, pomimo, że ku- J  

piłem nasienie od firm y renomowanej po wysokiej cenie; w roku 
następnym  koniczyna była  rzadka, ponieważ mojem zdaniem 
dużo koniczyny am erykańskiej wymarzło.

Obok tych  mniej lub więcej niepochlebnych zdań o w ar­
tości koniczyny am erykańskiej, zdarzały się je d n a k  opinie

bardziej korzystne. l a k  n. p. jeden  z rolników  odpowiedział.
że z koniczyny am erykańskiej je s t zupełnie zadowolony, a naw et 
m a dla niej pewną słabość; wedle zaś dwóch innych koniczyna 
am erykańska, jakko lw iek  nieco ustępuje krajow ej, nie zasłu­
guje na tak  złą renom ę, ja k ą  je j wyrobiono. T ych odpowiedzi 
korzystn ie brzm iących było zaledwie trzy.

Z k ilkunastu  przytoczonych powyżej relacyi widzimy, 
że zdania co do wartości koniczyny am erykańskiej i co do 
je j u jem nych własności są w prak tyce jeszcze dosyć podzielone. 
Sprzeczności zachodzące można jed n ak  łatwo w yjaśnić tem, 
że próby z koniczyną am erykańską  mogły w ypaść mniej luli 
więcej niepomyślnie, zależnie od tego, z ja k ic h  Stanów A m eryki 
pochodziło użyte nasienie, ja k i  k lim at m iała miejscowość, w k tó ­
rej próbę w ykonano, a wreszcie — na ja k ą  zimę, łagodną czy 
też bardziej surow ą trafiono. N adm ienić bowiem należy, że ko­
niczyna am erykańska  produkow ana z nasienia pochodzącego 
ze Stanów leżących na północy okazała się w próbach ściślej­
szych bardziej w ytrzym ałą na m rozy naszego klim atu, aniżeli 
koniczyna o trzym ana z nasienia pochodzącego ze Stanów  po­
łudniow ych.

Bądź co bądź pomiędzy relacyam i o w artości koniczyny 
am erykańskiej przew ażają niepomyślne, a wobec tego zasiew 
nasienia am erykańskiego, bez koniecznej potrzeby, w naszych 
gospodarstw ach można uw ażać za niew łaściw y.

Przedew szystkiem  zaś należałoby w ystrzegać się użycia 
do siewu nasienia am erykańskiego w gospodarstw ach u p ra ­
w iających koniczynę czerwoną na nasienie, gdyż sprzedawszy 
raz w k ra ju  w yprodukow ane nasienie koniczyny am erykańskiej 
można łatwo zrazić sobie odbiorców i na przyszłość ich stracić.

Z P R A K T Y K I .
W sprawie zalesień modrzewiem.

W iadom o, że M inisterstwo rolnictw a poleciło zalesianie 
modrzewiem i prawdopodobnie będzie ułatw iało nabycie na­
sienia. Jest to je d n a k  przedsięwzięcie w ym agające zasta­
nowienia.

Są w praw dzie u nas dotąd przechowane zabytk i budo­
wli m odrzewiowych ale one bynajm niej nie świadczą, jakoby 
modrzew był pospolitym budulcem . Istn ie ją  ty lko  budowle 
większym  sumptem stawiane, ja k  kościoły, pojedyncze domy 
po m iasteczkach ze szczególną starannością i widocznie bez 
względu na koszt budow ane, naw et dw ory modrzewiowe są 
nader rzadkie, a ju ż  co do chat w iejskich, to najw yżej, w tej 
lub owej znalazłaby się przycieś modrzewiowa.

W idocznie nie było lasów czysto modrzewiowych, a ty lko  
wypadkow e tu  i ówdzie znajdujące się modrzewie, k tóre  
trzeba było w yszukiw ać i z różnych stron zwozić.

Obecne doświadczenia zupełnie potw ierdzają owe w ska­
zówki z przeszłości.

W  roku  1854 miasto M yślenice zasiało modrzewiem 
całą sekcyę w yciętą na  zapłacenie k on trybucy i nałożonej przez 
w łasny ówczesny rząd. Jest to pas poczynający się od je ­
dnej trzeciej wysokości góry  U kleiny  i spadający  po pochy­
łości na północ zwróconej, aż do podnóża tej góry. Opodal 
są g run ta  orne, zdaje się więc, źe i ta  ziemia byłaby pod 
pług zdatną.

Równocześnie zasiano modrzewiem w yrąb  na szczycie 
D alina; górze stromej, z gliną nalepioną dość gęsto sporymi 
kam ieniam i jeszcze kanciastym i pochyłość zw raca się na po­
łudnie. Są to więc dwie miejscowości wielce się różniące 
jed n a  od drugiej.

Po 46 latach na obydwu — jeden  i ten sam rezultat. 
Początek był bardzo obiecujący; modrzewie szybko strzelają 
w górę , ale z czasem pojedyncze drzew ka zaczynają w ysy­
chać. T rudno dociec przyczyny, bo ta k  samo w  zw artych 
m iejscach ja k  i po brzegach pojaw iają się suszyce. W czesny 
śnieg w  roku  1897 zniszczył w iększą część m odrzewi tak  
na U kleinie ja k  i na D alinie. Im  m niejszą m iał w iechę mo­
drzew, tem pewniej uległ złam aniu. B rak  niższych gałązek 
widocznie osłabia p ień , a nie potrzeba zbytniej zw artości; na
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na takiej przestrzeni, na jakiej sosna, świerk, jodła losną 
swobodnie, na modrzewiu obsychają dolne gałązki zawczesnie. 
Ziemia niemi była zasłana, a na gładkim prostym pniu mała 
tylko wiecha zielenieje u szczytu. Na obszerniejszych prze­
strzeniach, chociaż także znajdują się suszyce, jednak w ogolę 
modrzew jest wytrzymalszy, ale znów ma skłonność^ do 
rozrastania się w grube gałęzie, co powstrzymuje wzrost jego 
w górę i pień czyni mniej foremnym. Wymierzyć mu odpo­
wiednią przestrzeń nie łatwą jest rzeczą i nie zabezpieczy oc 
zawodu. Żeby się^ przekonać, czy możliwy jest grubopienny 
las modrzewiowy, trzebaby na to całej sieci umiejętnych do­
chodzeń i czasu ponad przeciętny wiek ludzki. Porównanie 
korzeni zdrowego modrzewia z korzeniami świeżej suszycy 
mogłoby na razie wykazać powod usychania modrzewi w da­
nej miejscowości, ale nie załatwi sprawy ogólnego^ hodowania 
modrzewi. Ale wydobyć korzenie w całości, to już jest rzeczą 
zachodów, szperań i badań umiejętnych.

Z obecnemi naszemi wiadomościami o modrzewiu nie 
wyjdziemy poza możliwość posiadania wypadkowych sztuk do 
budowy zdatnych, bo i teraz pojawiają się takie przybłędy. 
Na północnej pochyłości Daliny w starym przed laty wycię­
tym lesie trafiały się miejscami modrzewie zdatne do piły, 
a i na południowej pochyłości pojawiają się tam , gdzie nie 
były siane. Na budulec już zdatne, ale nie wypadkowe, bo 
ręką ludzką wysadzone stoją modrzewie wzdłuż szosy w Izde- 
bniku, dla wielkich jednak wydzielonych im przestrzeni 
rozgałęzione — nie m ają normalnej smukłości modrzewia.

Nieprzebrane są sposoby, jakim i przyroda stara się 
o rozpierzchania nasion. Ziemia Daliny bynajmniej nie jest 
odpowiednią dla dęba; nikomu by na mysi nie przyszło sa­
dzić tam żołądż, a mnóstwo karłowatych dębów rośnie w lesie. 
Z dębów poniżej rosnących sojki zbierają żołądż i formalnie 
sadzą, zakopując w lesie. Musi podobny sposob istnieć dla 
rozprowadzania bezskrzydlnych nasion modrzewia. Jest może 
jak i p tak , k tóry  zarówno z sojką ma upodobanie w rozno­
szeni u nasion modrzewiowych, albo je  zjada a nie trawi.

Z pozostałych nielicznych modrzewi już 6 cali i więcej 
mających w przecięciu, usychają jeszcze pojedyncze, tak na 
Dalinie jak  Ukleinie. Niepodobna przewidzieć, ile się ich 
utrzyma z całego posiewu. Przynajmniej inne drzewa samo­
rodne, a na Dalinie przeważnie szybko rosnące sosny je  za- 
stępują.

Górnawieś, 22. stycznia 1900 r.
Ii. Gąsiorowski.

S P R A W Y  BIEŻĄCE.

Z kom itetu  dla s p r a w  ch o w u  koni. Na posiedzeniu od­
bytem dnia 22 stycznia b. r. zajmował się komitet doradczy 
dia spraw chowu koni w Galicyi następującemi sprawami: 
Po wysłuchaniu sprawozdania o premiowaniu koni huculskich 
w Zabiu, przy którem zauważono małą liczbę ogierów w sto­
sunku do klaczy, poruszono myśl, czyby nie należało dla 
utrzymania czystej rasy huculskiej wyjątkowo nieco łagodniej 
stosować istniejący zakaz pasania ogierów wspólnie z kla­
czami i taki wyjątek dla koni huculskich wprowadzić w dro­
dze rozporządzenia. Przyczyną bowiem małej liczby ogierów 
huculskich jest niezawodnie to, że huculi, nie chcąc się nara­
żać na kary  nakładane za puszczanie na pastwiska ogierów 
razem z klaczami, a nie mogąc ogierów wychowywać oddziel­
nie, czyszczą je  już w drugim roku. Przesłaną komitetowi 
przez ministerstwo rolnictwa do zaopiniowania prośbę galicyj­
skiego Towarzystwa gospodarskiego o udzielenie na rok bie­
żący subwencyi w kwocie 3.333 złr. 33 ct. na podniesienie 
chowu koni roboczych uchwalono poprzeć, uwzględniając przy- 
tem wniosek majora Beutlera v. Heldensterna, aby subwencyę 
na ten cel wyznaczoną użyć tylko na subwencyonowanie ogie­
rów już licencyonowanych i na premiowanie klaczy i koby­
łek, a nie na zakupywanie młodych ogierków, ponieważ nie 
można nigdy przewidzieć, czy wyrosną one na ogiery bez za­
rzutu. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie członków komi­

tetu A. J. Stojowskiego i Maryana Jędrzejowicza o spostrze­
żeniach poczynionych w Drohowyźu i Olchowcach przy oglą­
daniu 22 ogierów świeżo przydzielonych dla Galicja na rok 
1900, z których uznano tjdko 9 za odpowiednie, 7 jako  śre­
dniej jakości, a 6 za zupełnie nieodpowiednie. W  nadesłanej 

1 do zaopiniowania przez Ministerstwo rolnictwa, a  przez cen­
tralną koinisyę chowu koni poruszonej sprawie co do zanie- 

I  chania hodowli ogierów rasy lippizańskiej w państwowej sta­
dninie w Radowcach oświadczono się za dalszem prowadzeniem 

i  hodowli tej rasy, ponieważ ogiery lippizańskie są bardzo do­
bre i łubiane przez hodowców. W  ożywionej dyskusji nad 
oznajmieniem Ministerstwa rolnictwa, źe z powodu uchylania 

| Się członków komitetu doradczego dla spraw chowu koni, oraz 
obu Towarzystw rolniczych w Galicyi od uczestnictwa w prze­
glądzie klaczy, będzie wysyłanie delegatów zakładu rządowych 

| ogierów na te przeglądy wstrzymane, dopóki współdziałanie 
członków komitetu i Towarzystw nie będzie zapewnione, po- 

| stanowiono na przyszłość nie wysyłać delegatów, ponieważ 
przegląd klaczy rozłożony w całym kraju ' na okres kilku lat 
mija się właściwie z praktycznym  celem, a delegaci biorący 
udział w przeglądzie musieliby jeździć z komisyą przez dwa 
miesiące, nie pobierając żadnego odszkodowania i narażając 

| się na straty z powodu oderwania się od czynności gospodar- 
{ skich. Przyjęto proponowane przez komendanta termina pre­

miowania w roku bieżącym koni w Galicyi zachodniej a mia­
nowicie: w Mielcu 19 maja, w Bochni 21 maja, w Nowym 
Sączu 23 maja i w Strzyżowie 25 maja, nic podnosząc zarzu­
tów przeciwko wprowadzeniu na przyszłość zmianjy aby pre­
miowania w Galicyi zachodniej odbywały się, tak  samo ja k  
dotąd w Galicyi wschodniej, w miesiącu wrześniu. Prośbę ko­
mitetu Towarzystwa rolniczego krakowskiego o subwencyę 
rządową 275 złr. i 6 medali srebrnych dla projektowanej wy­
stawy okręgowej w Jodłowniku uchwalono poprzeć. Zawiado- 

j  mienie Ministerstwa rolnictwa o udzieleniu na wniosek komi­
tetu zakładowi ogierów w Drohowyźu kredytu rocznego w kwo­
cie 300 złr. na zakupywanie dobrze odchowanych i typowych 
źrebiąt huculskich, celem wychowywania ich w Buczynie na 
huculskie ogiery rozpłodowe, przyjęto do wiadomości.

Import i ek spo r t  z w ie r z ą t  i produktów  z w ie r z ę c y c h  na  
W ęgrzech . Wedle sprawozdania rocznego o stosunkach wete- 
rynarskich na Węgrzech w r. 1898 — opracowanego przez 
D ra Franc. Hutyrę, dyrektora węg. wyższej Szkoły wetery- 

| narskiej, import wynosił: wołów i buhajów 59.600 sztuk, 
wśród tego 56.700 sztuk wotów rzeźnych, z których 55.800 
sztuk pochodziło z Serbii. 2.000 sztuk wołów roboczych i 566 
sztuk rozpłodników wysłała Austrya do Węgier. Import krów 
do chowu z Austryi i Bośni doszedł do 955 sztuk, a import 
krów na rzeź, pochodzących głównie z Serbii, do 9.140 sztuk. 
Również z Serbii wprowadzono 1.344 sztuk bawołów; 1653 
sztuk jałownika i cieląt pochodziło z Austryi. Z 21.269 sztuk 
importowanych owiec i kóz 15.800 pochodziło z Serbii; 4.500 
sztuk wprowadzonych jagniąt z Austryi. Świń wprowadzono
77.000 sztuk z czego 76.600 sztuk z Serbii. Import koni 
wyścigowych wynosił 873 sztuk, koni do chowu 168 sztuk, 
koni zbytkowych 638 sztuk, źrebiąt 249 sztuk. Wywieziono 
z Węgier: wołów i buhajów 205.700 sztuk, z tego 175.000 
do Austryi, a 20.865 sztuk do Niemiec; krów na rzeź i do 
chowu 24.500 sztuk, z tego 21 poszło do Austryi, a 2.968 
do Niemiec. Z wywiezionych 6.000 sztuk bawołów wszystkie 
zostały w Austryi; z jałownika i cieląt wysłano do Austryi 
13.800 sztuk, do Niemiec 273 sztuk, a do Rumunii 1.8Ó0 
sztuk. Z 147.000 sztuk owiec poszło do Austryi 120.700 
sztuk, do Francja 2.230 sztuk, a do Rumunii 23.600 sztuk. 
Z 236.700 sztuk wywiezionych świń do Niemiec poszło tylko 
196 sztuk, reszta pozostała w Austryi. Koni wywieziono 
okrągło 34.0)0 sztuk, wśród tego 31.278 sztuk koni powo­
zowych i wierzchowj'ch. 1.181 sztuk koni wj^ścigowych, 232 
ogierów i klaczy rozpłodowych i 1.300 źrebiąt. Koni użyt­
kowych poszło do Austryi przeszło 15.000 sztuk, do Niemiec 
1.500 sztuk, do Włoch 6.000 sztuk, prawie 4.000 sztuk do 
Rumunii i 1.400 do Francyi. 2.000 koni wywieziono na rzeź 
do Austryi. Import mięsa wynosił I '5 milionów kg, tłuszczu
11.000 kg, sera 99.000 kg, wełny 890.000 kg. Wywóz mięsa
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i tłuszczu by ł m ały. Ogółem wywieziono 5.000 kg  masła,
68.000 kg wełny, skór bydlęcych praw ie 1 milion kg. T ak  
znacznemu wywozowi skor można przeciw staw ić przywóz w y­
noszący ty lko  60.000 kg.

Żakupno ziemiopłodów dla w ojska w  B aw ary i od pro­
ducentów. B aw arski m inister w ojny zawiadomił przed 4-m a 
tygodniam i baw arską Izbę poselską, że w r. b. in tendantura  
wojsk baw arskich zakupiła 9 0 9/„ potrzebnego zboża z p ierw ­
szej ręk i t. j. od rolników  i związków rolniczych. Że w Ba­
w aryi zawiązał się tak  żyw y stosunek handlow y m iędzy pro­
ducentam i a władzami wojskowemi, przedew szystkiem  za­
wdzięczać to należy życzliwości władz w ojskow ych, nie mniej 
je d n a k  znakomitej o rgan izac ji rolniczej w B aw aryi. W  k ró ­
lestwie baw arskiem  istnieje obecnie 64 tow arzystw , k tóre  
wyłącznie trudn ią  się sprzedażą produktów  sw ych członków. 
Towarzystwom tym  podporządkowane są liczne kasy  k red y ­
towe. 67 budynków  składow ych ułatw ia rozprzedaź produktów . 
Najpotężniejszą je s t organizacya F ichtelbergskiego tow arzy­
stwa, położonego w paśmie gór Sm ereczanych; tow arzystw o to 
obejm uje 20 związków raiffeisenowskich w tychże górach 
i w okręgu SechsSmter i posiada 8 budynków  składow ych. 
Towarzystwo to istnieje od 6-ciu lat i ma w rocznym  obrocie 
3/ i mil. m arek; kapitał obrotowy w zrasta z roku na rok.

Zakupyw anie koni w ęgierskich  na w ojnę w  A fryce . F irm a 
H auser handlu jąca końm i w Szabadka na W ęgrzech, k tó ra  
zajm uje się obecnie skupyw aniem  koni dla Anglii, w ysłała 
w tych dniach do Fium e, w 40 wagonach 240 koni. N ieda­
wno zaś w D ebreczynie zakupiono dla arm i angielskiej 150 koni, 
zaś na ja rm ark u  na konie odbytym  5 b. m. w  O edenburgu 
ajenci francuscy  i angielscy nabyli dla celów woiskow ych 
około 3000 koni.

A nkieta w  spraw ie term inow ego handlu zbożem. K ilka­
krotnie ju ż  odkładana ankieta  m ająca obradow ać nad reform ą 
giełdowego handlu term inowego zbierze się prawdopodobnie 
w W iedniu w końcu m arca. W szyscy  eksperci, k tó rzy  we­
zmą udział w tej ankiecie m ają  być  podzieleni na sześć grup, 
z k tó rych  każda w ciągu sześciu tygodni będzie zwołana raz 
jeden  na trzydniow e narady . K ażdy z wezw anych ekspertów  
będzie obowiązany wziąść udział w obradach grupy , do k tó ­
rej zostanie przydzielony, może jed n ak  brać udział także i w  po­
siedzeniach innych  grup. K w estyonaryusz w raz m ateryałem  
sta tystycznym  i porządkiem  obrad ankiety  m a być je j człon­
kom  Avkrotce rozesłany.

Ograniczenia  w p r z e w o z i e  zwierząt .
Namiestnictwo we Lwowie, znosząc poprzednie dw a rozporządzenia, 

ustan o w iło  celem  zapobieżenia szerzen ia  się z n ra /y  pyskow o-racicow ej, na- 
s tep n jące  obszary zapow ietrzone:

1. Z pow. K o l b u s z o w a  gm iny z przysió łkam i i obszary dw o rsk ie : 
B rzezów ka; k lap o w k a , K olbuszow a, K olbuszow a dolna i górna, N ow a wieś. 
Św ierczów , W erem ia  i Z arobki.

2. /  pow. P i l z n o  gm iny z przysió łkam i i obszary dw orsk ie: Bo­
row a, C zarna, D obrków , D ulczów ka, G łow aczow a, G ołęczyna, Ja w o rn ik , Mo­
k re , M okrzec, Parkosz, P ilzno, P ilzn ionek , S lo tow a, Strzegoeice, i Zdziary.

8. Z pow. U Oj> c z y  co  gm iny z przysió łkam i i obszary  dw orskie; 
Borek m ały i w ielki, B oreczek, B raciejow a, B rzyzna H eeh ły , G lin ik , G noj­
n ica , Góra K opczycka, G um niska F ox , Iw ierzyce, K aw ę zyn sędziszow ski, 
K azodrza  m ała , N iedźw iada , N ockow a, O cieka. O konin* Olchow a, O strów, 
P ie trze jow a, Podgrodzie, P rzedm ieście  sedziszow skie, Kopczyce, Sędziszów , 
Sielec. Skrzyszów , YViercany, W iszniow a, W itkow ice, W ola ługow a i p ia ­
skow a, Z agórzyce i Z dziary.

4  Z pow. R z e s z ó w  gm iny z przysió łkam i i obszary  dw orsk ie: B a­
bice, B lędow a rzeszow ska, B oguchw ała. B ratko  wice, Budy. B z ianka, L ipie, 
L u to ryż , M rowia, N iechobrz, N osów ka, R acław ów ka, W ola Zgłobieńska, 
Św ilcza, Z arzycze. Zgłobień i Z w ierzyca

5. Z pow. S t r z y ż ó w  gm iny z przysió łkam i i obszary d w o rsk ie : C zu­
dec, N ow a W ieś ezudecka, Przedm ieście ezudeck ie i W yżne.

S p r o s t o w a n i a  om yłek .

W a rty k u le  „Z p rak ty k i*  zam ieszczonym  w Nrze 5 „Tygodn- ro ln .u 
w k ra d ły  się n as tęp u jące  om yłki w liczb ach : W w ierszu  5-ym  ustępu  „ F o l­
w ark  k o n ik o w o 1* m a hyc 8 5  kg. a  n ie 85  kg  ospy. W w ierszu 11-tym  
ustępu „F o lw ark  D z ie k a n k a 1* zam iast 425 g , m a być 4  2 5 % . W  w ierszu

9- tym  u stę p u  zaczynającego  się od słow a „M lecza rn ia1* m a być 2 5 fen., 
a  nie 25 fen., zaś w w ierszu 14-tym zam iast 258 l  m leka. 25  8 /.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Notowań a targów krajowych, austryackich i węgierskich podane są 

w walucie koronowej.

Z b o ż a .

Zastój, w jak im  handel św ia tow y zbożem zn a jd o w ał się przez czas d ługi, 
je s t  n iezaw odnie przyczyną tego, że w zm ocnienie tendencyi ta k  pow olnie po­
stępu je , ja k k o lw ie k  wiele mom entów w yw iera n a  obecną sy tuacyę korzystny  
w pływ . S k arg i na szkody w zasiew ach we F ra n cy i nie u s ta ją , wiadom ości 
o dżum ie panującej w A rgen tyn ie k ażą  się spodziew ać n ienn ikn ionych  u tru ­
dnień  w wywozie s ta m tąd  pszenicy, w ieści o nadzw yczajn ie  obfitych zb io­
rach  tegorocznych w A rg en ty n ie  o k azu ją  się przesadzonem i, w A ustra lii 
usposobienie znacznie sie wzm ocniło z powodu w zrasta jącego  zapo trzebow a­
n ia  do A fryki południow ej, w S tan ach  Z jednoczonych dowozy z farm  sta le  
się zm niejszają , a  w sku tek  tego i w zap asach  kontro low anych  spraw ozdania 
stw ie rd za ją  uby tek , dowozy zboża do E uropy  są  coraz m niejsze, a pomimo 
tego w szystkiego n a  ry n k ach  zbożowych nie p rze jaw ia  się w yraźniej ten- 
deneya zw yżkow a i na  razie m ożna ty lko  m ówić o m ocniejszem  usposobie­
niu. N a rynkach  a n s try ack ich  i w ęgierskich popyt trzym a się w wielkiej 
rezerw ie, licząc na  zw iększone dowozy z chw ilą spodziew anego o tw arc ia  że­
g lugi n a  D unaju . 1 arg i krajow e, nie m ając  z zew nątrz  silniejszego bodźca, 
n ie  mogły się dotąd ożyw ić i ceny u trzy m u ją  się n a  daw nym  poziomie.

rt g
c« a; Pszen ica Żyto Jęczm ień Owies

K ra k ó w ............... 6 15 1 0 - 1 6  70 12 3 0 - 1 3 .5 0 1 2 .5 0 -1 8 .5 0 10.80— 11.65
L w ó w .................. 6 14.50 — 15.00 11 6 0 — 12.10 1 2 .0 0 -1 3 .8 0 (1 0 .3 0 -1 1 .1 0
T arnopo l . . . . 3 1 3 .2 0 -1 4 .0 0 10 6 0 - 1 1 .0 0 1 0 .0 0 - 1 0  60 8 .8 0 — 9.60
P o d w o ło czy sk a . 2 1 4 .0 0 -1 4 .3 5 IO .6 0 -1 1 .0 0 9 0 0 - 1 0 .0 0 8 . 8 0 -  9.60

„ rosy jsk ie — 1 5 .2 0 - 1 6  40 1 2 .8 0 - 1 3  2 ) |l2  60 13.80 11.80— 12.00
W ie d e ń ............... 8 15 5 0 - 1 7 .7 0 13 4 0 — 1 4 .2 0 i l2 .8 0 - 17.00 10.50— 12.50
P e s z t ................... 8 15.30— 16 60 1 2 .3 0 -1 2 .7 0 1 1 .4 0 -1 3 .5 0 9 .8 0 — 10.70
P ia g a  .................. 6 1 6 .1 0 -1 7 .6 0 1 4 .2 0 -1 4 .8 0 1 5 .7 0 -1 6 .5 0 1 1 .1 0 -1 1 .8 0
Ceny w koronach

za  100 kg.

B e rlin .................. 5 14.20 — 15.40 1 3 .6 0 -1 4 .4 0 _ 13 1 0 - 1 4 .8 0
W rocław  . . . . 5 1 3 .2 0 - 1 4  90 1 3 .1 0 -1 3 .7 0 1 2 .5 0 -1 4 .5 0 1 1 .4 0 -1 2 .1 0
P oznań  ............... 5 1 3 .2 0 -1 4 .2 0 1 2 .5 0 - 1 3 2 0 1 1 .6 0 -1 3 .0 0 1 2 .0 0 - 1 2  80
Ceny w m arkach

za  100 kg

W arszaw a . . . 6 5 .2 0 — 5.70 4 .0 0 -  4 25 4 .0 0 — 4.25 2 .8 0 — 3.35
Ceny w rub lach

za  korzec.
•

C e n y  ś w i a t o w e
w m ark ach  za  100 leg łączn ie  z przew ozem , ciem  i kosztam i wedle te le ­
graficznych w iadom ości cen tra lnego  b iura notow ań prusk ich  Izb rolniczych:

Pszenica: dn ia  */, dn ia  5/2
Z  A m sterdam u do K o lo n i i ........................ 161.50 161.50
„ C hicago do B e r l i n a ............................... 168.00 170.00
„ L iverpoolu do B e r l i n a ........................  177.00 176.25
„ Nowego Y orku  do B erlina  . . . .  175.75 178.00
» Odesy do B e r l i n a .....................................  168.75 168.75
„ R ygi do B e r l i n a ..................................... 168.50  163 50
w P a ry żu  . . , ...........................................  162.00 162.30

Z y  t o :
Z A m sterdam u do K o lo n ii ........................ 115.75 145.75
„ O dessy do B e r l in a ..................................... 149.00 151.50
„ Rygi do B e r l i n a ..................................... 146.25 146.25
„ Nowego Yorku do B erlina . . . .  158.00  159 75
J ę c z m ie ń  p a s t e w n y .  Wiedeń 8/11, 10.50 — 11.70 K .\  Lwów 6 /II ,

1 0 .5 0 — 1 1 0 0  K :  Tarnopol 3 /1 1, 9 .00  —9 .2 0  K.
J ę c z m ie ń  n a  k r u p y .  Kraków 6/11, 1 1 .0 0 - 1 1 .5 0  K.
K u k u r y d z a .  Kraków 6/11, 00  00  — 11.50. K . ; Wiedeń 8/11, s ta ra  

1 2 .0 0 — 12.20 A'., now a 1 0 .5 0 — 10 70 K ., c inquan tino  1 1 .8 0 —  12.20 K.- 
Lwów 6/11, 1 1 .0 0 — 11.40 K.- Tarnopol 8 /U , s ta ra  00 .00  - 0 0 . 0 0  K „  now a
00 .0 0  00 .00  K ,  Peszt 8 /I I , 11.40 — 11.70 K., Podwołoczyska 3/1, now a
00 .0 0  - 0 0 .0 0  K , s ta ra  10 2 0 - 1 0 .4 0  K. z a  100 kg.

H r e c z k a .  Kraków 5 /I I ,  14 00  — 17.00 K.,  Lwów 5 /I I , 1 4 . 0 0 -  
14.40 K., Tarnopol 3/11, 1 3 .6 0 -1 3 .9 0  K., Podwołoczyska 2 /II , galic . 1 2 .4 0 -
13.00 K .,  ro sy jska  11 .8 0 — 12.60 K . za  100 kg.

S tr ą c z k o w e ,  p r z e m y s ło w e  i o k o p o w e .
G ro c h . Kraków 6 /II , 17 .00— 24.00 K., Wiedeń 6/11, galic. 17 .5 0 —

24.00 K.. Lwów 6 /1 1, 13.80 — 20 .00  l<., Tarnopol 3 /I I ,  V ictoria 1 5 .0 0 -  
1.5.50 K., zw y k ły  10 .0 0 — 12.00 K ., pastew ny  9 .6 0 - 1 0 .0 0  /<., Podwoło­
czyska 2 /II , galic. V icto ria  1 5 .5 0 - 1 7 .0 0  K ,  zw ykły  b ia ły  1 2 .0 1 - 1 4 .8 0  K.,
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rosyjski 11.50—13.00 R. B obik. Lwów 6/II, 10.00-10.90 A, Tarnopol 3/n, 
8.80—9.00 K. W yka . Podwołoczyska 25/1, 10.40-10 90 A , Lwów 30/1, 
9.00—9.80 A ,  Tarnopol 3/11, 9.00-9.20 A ,  Kraków 6/II, 12 50—13.50 K. 

F aso la . Kraków 6/11, 14.00—21 00 if.. Tarnopol 3/11, biała 14.00—
14.30 A , Wiedeń 6/11, drobna 17.50 — 18.00 A , średnia 15.00—16.00 A ,  
okrągłą 17.00—18 00 A , długa i plaska 19.00—20.00 A , pstra 12.00—
12 50 A

R zep ak . Wiedeń 6/11, 25 0 0 —26.00 A ,  Praga 6/11, 25.50—25 70 A'., 
Peszt 6/11, 24 00—25.00 Ii.. na sierpień 1900 r. 23.80—23.90 A , Kraków 
6/11, 23.00—24.00 A , Tarnopol 3/11, 20 .00-20.40 A'., Lwów 6/11, 2 2 .3 0 -
23.00 A'., Podwołoczyska 6/11, 0 0 .0 0 -0 0 0 0  K  za 100 kg.

C hm iel. Lwów 6/11, 130-180  A'.. Wiedeń 6/II, zatecki miejski 1 6 0 -  
200 A ,  zatecki okoliczny 140—160 A , auscha czerwony 120—130 A., 
zielony 10Ó -110 A , galicyjski 0 0 -0 0 0  A ,  Zatec 6/11, 150—170 A  za 50 kg 
nowego chmielu. Norymberga 6/11, chmiel nowy 65 -140 marek. Usposobie­
nie stale mocne, chmiel lepszego gatunku poszukiwany.

K a rto f le . Kraków 6/11, 6.00— 5 50 A ,  Wiedeń 8/11, 6 0 0 - 6 .4 0  A  
Podwołoczyska 2/11, 2.20—2.50 A  za 100 kg.

N a s i o n a .
K oniczyna czerw ona. Kraków 6/11. 00—000 A , Lwów 6/11, 120 — 

155 A , Tarnopol 3/11, 120—130 A., Podwołoczyska 18/1, galic. 0 0 -0 0 0  A , 
rosyjska 136 —162 Ii., Wiedeń 6/11, najlepsza bez kanianki 160—170 K ,  
austr. prow. 140—152 A'., węgierska 140—152 A , Peszt 6/11. prima 136 — 
147 A , średnia 126—134 A., Wrocław 6/II, wysoka prima 148—156, prima 
136—146, średnia 1 16 -132  marek za 100 kg liuch ożywiony.

K on iczyna b ia ła . Wiedeń 6/11, 86— 135 A,, Peszt 8/11, 00—00 A , 
Lwów 6/11, 90—120 A., Tarnopol 3 /1 1 ,8 0 -9 0  A ,  Wrocław 5/11, wysoka j  

prima 128—140, prima 101 —120, średnia 40—90 marek za 100 k(j.
K oniczyna szw ed zk a  Wiedeń 6/11, 144—160 A., Lwów 6/11, 90 — 

160 A ., Wrocław 6/11, bez kanianki 140 — 160, prima 110 — 136 marek 
za 100 kg.

L u c e rn a . Wiedeń 6/II, włoska bez kan. 115—120 A , francuska bez 
kan. 126 — 145 A. |

T y m o tk a . Lwów 6/11, 40—60 A'., Tarnopol 8/II, 34.00 37.60 A , 
Kraków 6/11, 30 — 40 A , Wrocław 5/11, 32 — 60 marek, wszystko za 100 kg.

B u ra k i p as tew n e . Wiedeń 6/11, oberndorfskie żółte 68 70 A., fla- j
szowate 62 — 64 A., Mamuty 8 0 -8 2  A. za 100 kg.

Produkty zwierzęce.
W oły. Wiedeń 5/11, węgierskie prima 68—72 A., secunda 60—70, 

tertia 50—58 A ,  wyborowe 00—00 A , galicyjskie prima 70 74 h ,  se­
cunda 62 — 69 A , tertia 52 - 6 0  K .,\ wyborowe 0 0 - 0 0  A  za 1 0 0 %  
żywej wagi.

N ie ro g a c iz n a . Wiedeń 6/11, prima 90—94? K., średnie i stare 84-—
88 A , lekkie 7 8 -8 2  A , a młode 6 6 -8 4  A . Peszt 31/1, stare ciężkie 
86—88 A , średnie 0 0 - 0 0  A., młode ciężkie 98—100 A ,  średnie 97—
98 A ,  lekkie 96—97 A  za 100 kg.

M asło . Wiedeń 6/11, najlepsze deserowe 2.40 — 2 60 A ., wiejskie 
2 2 0 -2 .4 0  A ,  zwykłe targowe 2.00—2.20 A ,  Kraków 6/11, targowe 2.00 —
2.30 A . za 1 leg. Hamburg 5/11, stołowe 1 klasy 196—208, 11 ki. 186—194, 
galicyjskie 164 — 178 marek za 100 kg. Berlin 5/11, dworskie i spółkowe 
prima 188, secunda 184, tertia 178, galicyjskie 156— 160 marek za 100% .

J a j a .  Wiedeń 6/11, prima 26‘/2—27, secunda 2 8 - 2 8 '/2 A ,  konserwowane 
w wapnie 29 — 30 sztuk za 2 A , usposobienie zwyżkowe; Kraków 6/11, 
3.40 —4.00 A . za kopę.

S p i r y t u s .
Wiedeń 8/11, okowita (75°/0 lub wyżej) nieopodat. kontyngentowany

40.00 —40.40 A ,  spirytus rektyfikowany (90u/o i wyżej) opod kontyngen­
towany 113.50 — 114.50 A ;  w drobiazgowej sprzedaży ceny o 1 do 2 A. 
wyższe; Praga 6/11, okowita kontyngent. 38.70 A ,  spirytus rafinowany
111.50 A ,  Lwów 6/11, loco Tarnopol gotowy 34.20—34.50. terminowy 33.50
34.50 A . ; Tarnopol 3/11, gotowy 34 50 — 34.60 A ., na zimowe miesiące 
34.50—34.60 A .

O dpowiedzialny redaktor i w ydaw ca Dr. Stefan Jentys,

01) ADM INISTRACYL  
Z rozpoczętym nowym rokiem pro­

simy usilnie o rychłe wy równan ie 
zaległej prenumeraty i nadsyłanie 
bieżącej.

Ogłoszenie konkursu.
W ydział k rajow y K rólestw a G alicyi i Lodom eryi z W . 

Ks. K rakow skiem  ogłasza niniejszem  konkurs na napisanie 
w języ k u  polskim  książek do nauk i w k ra j. niższych szkołach 
rolniczych a mianowicie:

a) książki podającej wstępne wiadomości z n auk  przy­
rodniczych;

b) książki do nauki rolnictw a (uprawa roli i roślin);
c) książki do nauk i chowu bydła  domowego.
Treść podręczników tych należy zastosować do obowią­

zującego w k ra j. niższych szkołach rolniczych szczegółowego 
planu nauki.

K ażde dziełko może obejmować 5 do 10 arkuszy  druku. 
Za najlepszą pracę w każdym  z wym ienionych trzech 

przedmiotów przyzna W ydział k ra jow y na podstawie orzeczenia 
umyślnej kom isyi jed n ą  nagrodę w kwocie 1000 koron.

Nagrodzone dziełko pozostaje w łasnością autora, k tóry  
będzie jed n ak  obowiązanym pracę tę w przeciągu pół roku od 
dnia przyznania nagrody  ogłosić drukiem  i dostarczyć ją  W y ­
działowi krajow em u bezpłatnie w 100 egzemplarzach, albo też 
oddać dziełko w nak ład  W ydziałow i krajow em u za w ynagro­
dzeniem po 30 złr. od arkusza druku .

Rękopisy oznaczone godłem należy nadsyłać najpóźniej 
do 30 października 1900 r. do W ydziału  krajow ego we Lwowie 
z dołączeniem nazw iska autora w zam kniętej kopercie, ozna­
czonej tern samem godłem ja k  rękopis.

Z W ydziału  krajowego.
W e Lwowte dnia 29 stycznia 1900 r.

Grotl.

O G Ł O S Z E N I E
W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie rozpoczyna 
się rok szkolny 1900/1901 z dniem 5 Kwietnia 1900.

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jest: teoretyczne i pra­
ktyczne wykształcę jle młodzieży na ogrodników uzdolnionych do prowadzenia 
ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty każdy kandydat, który: 1) wykaże 
się: że przynajmniej 15 rok Życia ukończył, że odbył z dobrym postępem 
obowiązkową naukę w szkole ludowej — jest umysłowo i fizycznie zupełnie 
zdrów i nienagannych obyczajów; 2) w terminie przez Dyrekeyę oznaczo­
nym złoży egzamin wstępny, służący do ocenienia, czyli kandydat jest wogóle 
dostatecznie rozwinięty umysłowo/ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole 
udzielanych.

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jednoroczną praktykę ogro­
dniczą, a uczynią zadość powyż wymienionym warunkom, mają pierwszeń­
stwo do przyjęcia przed innymi.

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wynoszą 165 zł. w a. u. rocznie. 
Synowie ubogich rodziców przyjęci być mogą na ko^zt funduszu krajowego.

Każdy wstępujący do zakładu powinien być zaopatrzony w dostateczna 
bieliznę i dobre buty juchtowe. Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej 
do 15 m arca 1900, do Dyrekcyi kraj. szkoły rolniczej w Tarnowie, która 
na żądanie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień.

M  PIERWSZY GALICYJSKI j |

H DOM DLA ZIEMIAN ty
u  we Lwowie, ul. Jagiellońska 15. u

I  W i a t r a k i ,  m ł y n k i ,  ż m i j k i  i t r y j e r y ,  |
H  SIECZKARNIE ręczne i motorowe, | |
y  P A R N I  KI  w  trzech rozmiarach, U
U  B U R A C Z A R K I  i Ś R Ó T O W N I K I .  0
j-j. Poszukuje: dzierżaw cy dla większego m ają tku  CC!
p il w okolicy H alicza; dzierżaw cy dla m łyna w oko-

licy  S try ja ; m a  n a  sprzedaż używ any 6 -k o n n y  P I
U  g arn itu r m łocarniany; prosi o próbki zbóż jarych . jUg
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MIKULICE
p. Przeworsk

sprzedaje do siewu

d o p ó k i  z a p a s  s t a r c z y :
Cena

J ę c z m ie ń  Goldfoil  14 Kor. 
O w ie s  c z e s k i  L igow o 14 „  
O w ie s  w ę g i e r s k i  13 „  
P s z e n i c a  j a r a

w ą s a t k a  l6 ‘/ 2 Kor.

W szystko  za 100 kg  
bez w orka loco stacya 
Przew orsk.

Powyższe gatunki od­
znaczają się plennością, 

ziarno tryerow ane, 
z poręczeniem siły 

kiełkow ania.

MAJĄTEK n a  W ę g rz e c h
kom itat Zemlinzkomasowany 
z wybornemi lakam i około 
400 mórg przestrzeni oddał­
bym w  d z ie r ż a w ę  a d m i n i s t r a -  
c y j n ą  pod korzystnemi w a­

runkami.
Listy proszę adresować: 

K . B e rk e  w  K a r w o d r z y  
p o c z t a  T uc h ó w .

V I T U L O S A L
(praw na ochrona)

Dr. H. Weissenberg.
Jedyny w ypróbow any środek

przeciwko zakaźnej biegunce cieląt.

( P o m ó r  c ie lą t ) .
Stanowczo skuteczne, ła tw e stosowanie!

Oddzielanie, dezynfekeya i t. p. zbyteczne.
L i c z n e ,  z n a k o m i t e  u z n a n i a .

Chemik B. M e n g e , Tichau O.-S.
Broszury darm o i opłalnie.

Główny skład: C. Haubner, Apteka pod Aniołem, 9- 
Wiederi. I. Bognergasse 13.

-15

O Ś W I A T A
M IE SIĘ C Z N IK

p o ś w i ę c o n y  z a g a d n i e n io m  w y k s z t a ł c e n i a ,  c z y t e l n i c t w a  i s a m o u c t w a
pod kierunkiem literackim  W . M. K o z ło w sk ie g o .

Wychodzi 15 każdego m iesiąca w objętości 11/2 — 2 arkuszy. Przedpłata 
wynosi w Austryi rocznie 3 złr., półrocznie 1 złr. 50 e t ,  kw artalnie 75 ct. 

A d re s  R e d a k c y i:  S z la k  35 , w  K r a k o w ie .

Gwarantowane
pełnej k rw i św inie wielkiej, białej angielskiej ra sy

»YORKSHIRE«
ma do o d s tą p ie n ia  n a  n a d c h o d z ą c ą  w io sn ę  n a le ż ą c y  do  d ó b r  

Ź in k a u  „Folwark Ż i t i n “ , poczta Ż inkau pod Nepomuk 
w Czechach

W ysyła sic tylko wybrane potomstwo po ro d z ic a c h  im p o r to w a ­
n y c h  i o d z n a c z o n y c h  n a  w y s ta w a c h  n a jw y ż s z e m i n a g ro d a m i  
i to w każdym wieku, p o c z ą w sz y  od  10 ty g o d n io w y c h  po  c e ­
n ie  1 K  60  l i  z a  1 k f f  ż y w e j w a g i ,  z dopłatą 3 K  za szczepie­

nie i 1 do 2 K  na stajnię od sztuki.
W s z y s tk ie  p o ch o d zące  od  n a s  św in ie  ro z p ło d o w e  s ą  d z ię k i  
n a d z w y c z a j  s k u te c z n e j  m e to d z ie  s z c z e p ie n ia  o d p o rn e  n a  ró ż ę  

w ą g l ik o w ą .
Zamówienia uprasza się nadsyłać w języku czeskim lub n ie­

mieckim. 77T
/ '  V. Kj& TW y, Dyrektor.

O c h r o n n a  m a r k a :
K o t w i c a

L inim ent. Gapsici com p.
z apteki R ichtera w Pradze, 

uznane jako z n a k o m i te  uśmie­
r z a j ą c e  n a c i e r a n i e ;  po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
p o w s z e c h n i e  u l u b i o n e g o  ś r o d ­

ka d o m o w e g o  
należy zawsze żądać tylko w 
b u t e l k a c h  o r y g in a l n y c h  z naszą 
ochronną m arką „ K o t w i c ą “ z 
apteki R i c h t e r a  i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z t ą  m arką j a k o  w y rób  
o ry g in a ln y .

Apteka  R i c h t e r a  pod z łotym 
lwem w P r a d z e .

Znakomite

dachówki
i

rurki drenowe
jio zniżonych cenach

ustanow ionych przez W ys. 
W ydział K rajow y, poleca

Pierw sza Nowosądecka
F a b r y k a  D a c h ó w e k  i w y r o b ó w  

k e r a m ic z n y c h

T. KWICIŃSKIEGO
w N ow ym  S ą c z u .

St. Greka

r z ę d o w o - g r o b e l k o w a
uprawa zbóż.

W  zeszłej jesieni robiono grobelkowcami przewa­
żnie w ziemiach wilgotnych, możliwie ciężkich i okazały 
się grobelkowce częściowo za słabe. W zmocnione ostate­
cznie, m ają obecnie następujące wagi i ceny : Grobelko- 
wiec 7-iorzędowy 130 kg, cena 156 k., 9-torzędowy 190 kg, 
cena 223 k  , 11-torzędowy 205 kg , cena 246 k. —  Za­
dowolenie wszechstronne, zainteresowanie ogólne. — Chcąc 
szczupłe nasze zapasy umieścić w pierwszym rzędzie 
w kraju , prosim y o przyspieszenie zamówień na wiosnę.

Pługi, ekstyrpatory, brony, sieczkarnie bębenkowe, sie- 
wniki szerokorentne, perzownik, kultywatory St. G reka 

i t. d. na składzie.

Józef Bromowicz i Sp.
Kraków, Smoleńska, 23.

I

N akładem  K om itetu  a .  k. T ow arzystw a R olniczego k rakow sk iego . —  W  D ru k a rn i U n iw ersy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o , pod zarządem  Jó z e fa  F ilipow skiego.


